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WARSZAWA. 
Poniedziałek d. 25 Lipca 1831.

W IAD O M O ŚCI K R A J O W E .
J e n e r a ł  G u b ern a to r  m ia s ta  sto łecznego  W a r s z a w y .

Podaj e  do pub l i c zne j  wiadomości  co na s t ę p u j e :  
Wyjątek,  z p ro to kó łu  pos i edzen ia  Ra dy  Wojen ne j  w W a r ­

s zawie z dnia  23 Lipca 1831 r .
§ .  14.  J e n e r a ł  Ko łaczkowsk i  p o da ł  do wiadomości  

Rady  Woje nn e j ,  p i ę k n y  czyn  obywate l sk i  walecznego  p u ł ­
ku  4 p iechoty  l iniowej .  Ba ta l ion  tegoż p u ł k u  wraz  z ofi­
c er ami  , ma j ąc  na cżcl c swego D ow ódz cę ,  p r z y s z e d ł  d o b r o ­
wolni e  of iarować swoją pomoc p r z y  robot ach  fo r t y f i kacy j ­
nyc h .  Oficerowie sami  c ięg le  p r a c u j ą c ,  dawal i  p r z y k ł ad  
&<>łnierzoin , a ci os t a tn i  odmówil i  w yna g rodzen i a  p i e n i ę ­
ż n e g o  j ak i e  im się s ł u szn i e  n a l e ż a ło ,  r. o świadczeni em , że 
i n n e  ba t a l i ony r zeczonego  p u ł k u  ko le jno  do sypan ia  s za ń ­
ców śp ieszyć będą .  —  w Warszawie dnia  2 4  Lipca  1831.  

Za zgodność  : Sze f  Sztabu G u b e r n a to r a  , 
P o d p u ł k o w n i k  , N o fo k .

O d e z w a  J e n e r a ła  D o w ó d c y  G w a r d y i  N a r o d o w e j .
Szaoowni  obywatel e  ko l edzy  ! W ze sz ły m  tygodn iu  

z n i e po spo l i t ą  skwap l iwośe i ą  rzuc i l i ś c i e  się do p r ecy  wed i e  
sypan i a  okopów.  Już  się wznoszą  g roźne  wa rown ie  ponad  
ż yz nem i  b łon i ami  War szawy i z da l eka  os t rzegaj ą  wrogów 
gdzie  im tys iąc  ś m i e r c i  g o tu j e c i e ,  j e że l i  zuchwal i ,  
l ubo  t y l e k ro ć  n a u c z e n i ,  raz  jeszcze o p i ę kną  naszą p o k u ­
szą się stol icę.  Lecz  jeszcze dni  k i l k a  p r ac y  , a w a ł y  nosze 
o t r zyma ją  doskon a ło ść  s z t u k i ,  i s t an ą  się n i ezdobyt emi .  
Kończmy  w ' ę c co żywo te och ron ne  dzi e ł a .  Czy  takowe 
r zeczywi śc i e  po t r zeb ny mi  byd ź  się okażą ,  czyl i  t eż  p rzez  
d łu g i  lat  pr zec i ąg h i s t o ry cznemi  t y lk o  świę t ego zapału  i 
pows tani a  naszego m on u m e n ta m i  pozos t aną ,  zawsze Pano ­
wie,  mozó ł  t en  rąk wa sz yc h ,  uż y t e c z n o ś ć ,  i w nagrodz i e ,  
kwia t  n i c p rzeży  tej chwały  zapowiada .  Dal ej  więc od P o ­
n i e d z i a łk u ,  to jes t  od dzisiaj  , na okopy .

J e n e r a ł  nacze ln i e  r obot ami  k i e r u j ą cy  p r a g n i e ,  ( mys'1

la j es t  p i ękna  i do u c h w y c e n i a )  aby  p u ł k i  Gwardy i  N a r o ­
dowej m ia ły  swojo od dz i e ln e  do wyrobi en i a  szańce l ub  ba ­
te r j o j ak  z po łoże n i a  w y p a d n i e ,  i aby te no s i ł y  imię  w ła śc i ­
we l eg i o nu ;  w t ym  celu p r z y  roga tkach  J e r oz o l im sk i ch  
p u ł k  p i e r w s z y ,  p r z y  roga tkach  zaś Mokotowskich  p u ł k  
drug i  znajdzie  s tosowną in for inacyą  i e t r zym a  swój n u m e r .  
Niech  wam ko l edzy  w tak p i ę k n y m  zawodz ie  t owarzyszy  
p ł e ć  nadobna,  p rzy j ac ió ł  g rono  i c i^wszyscy,  k tó r zy  o j czy ­
znę  m i ł u j ą ,  a do naszej  Gwardy i  poś r e dn io  l ub  b e z p o ś r e ­
dn io  nal eżą .  P r a ca  wasza wś ród  tk l iwych  , b r a t e r s k i c h  
wes tchn i eń  ,  wśród  rozkoszy ,  że  k a ż d y m  w y r z u t e m  ł o p a t ­
k i ,  g rób  uwie lb ione j  matk i  Po lsk i  odkopu jec i e , -  s wrogom 
w odweci e  g rób  p r z y r zą d za c i e ,  u s i ł owan ia  każde j  r ęk i  d o ­
r o s ł e g o ,  d z i e w ic y ,  dz iec ięc ia  na w e t ,  op a r t e  na żywe j  
ufności  w spr awied l iwości  Najwyższego,  n i e m n ie j  p e ł n e  ho­
żej  nadziei  i s poko jnośc i  dob rego  s u m i e n i a ,  o i l e  bę dą  P a ­
nu  Zas tępów rn i l f m i ,  o ty le  dla spr awy  naszej  p e ł n ą  p lo ­
nu zapowiadają  p rzysz ło ść .  Da l e j  t edy  w Imię  Boże a B óg  
do pomoże !  O strow ski ,  S en a t o r  Wojewoda.

—  F iada  u n i w e r s y t e t u  W a r s z a w s k i e g o .  ■ W w y k o n a ­
niu r e s k r y p t u  Komisyi  Rządowej  Wyznań  Re l i g i j nych  i 
Oświeceni a  pub l i c znego  z dnia I I  b. m.  N i .  poda j e  
do powszechnej  wiadomości :  iż z poc zą tk i em p r z y s z ł e g o  
ro ku  s zko lnego  1 8 | i  ku r s a  we wszys tkich  wydz ia łach  t u ­
t e j s zego  uniwe rsy te tu  o twar t e  zos t aną .  Zap is  uczn iów do 
t egoż u n iw e r s y t e tu ,  zaczni e  się z dn i em 1 Wr ze ś n i a  r .  b. 
a w dniu 16 tychże  miesiąca i r o k u  ro z po cz n ą  się z w y ­
czajne  p r e l e kcy c .  —  w Warszawie  dnia  21 Lipca 1831 r .

Za Re k to r a  P r e zy du j ą c eg o  D z i e k a n  wydz ia łu  prawa 
i sd i i i i n i s t r a c y i , B a n d lh ie .

—  Sena t  z a jmowa ł  się w dniu  onegda js zym w y b o re m  z g r o ­
na swego Komisan tów  sejmowych .  Wybran i  zo s t a l i ;

Na cz łonków Komisy :  s e jmowe j  do p r aw  ska rb ow ych  i



w o r k o w y c h :  Sen .  Wojew.  M.  Wodzyńsk i  , Sena to rowie  
Kasz t e l ano wi e :  M. H r .  Potocki  i P.  t i r .  Ł u b i e ń s k i .

Na cz ionkow Komisy i  s e jmowej  do p raw cywi lnych ,  
k r y m in a l n y c h  i o rg an i c zny ch  , Senatorowie  Kaszte l anowie:  
A. B i e ń k o w s k i ,  F.  Lewińsk i  i A. W a h h n o w s k i .

Na cz łonkow Komisyi  s e jmowe j  do p raw a d m i n i s t r a c y j ­
ny ch  i p r zedmio tów  d y p lo m a ty c z n y c h :  Sena t o r  Wojewoda 
M.  Korwin K o cha no ws k i ,  Sena to rowie  K asz t e l anowie :  W. 
l i r .  Męc ińsk i  i F .  Wężyk .
—  W dn iu  wczora j s zym Izby po da ły  adres  do Rządu  N a ­
rodowego,  z redagowany  p r zez  B. N iemo jowski ego ,  1). K r y ­
s iń ski ego  i G.  Ma ła ch ow s k i e g o ,  o rozważeni e  s tanu obe 
cnego o j c z y z n y ,  g rożących  jćj  n i ebezp i eczeńs tw  i p r z e d ­
si ęwzi ęcie  n a j ry ch l e j s zych  zaradczych  środków.
—  J e n e r a ł  b ry gady  J. Z a łu sk i ,  w ys ł any  p r zez  Naczelnego 
Wodza  do odbyc ia  p r zeg l ądu  pospol isego ru szen ia  w wo je ­
wództwie Mazowieckim po lewym b i zegu  Wis ły  z da ł  r a ­
p o r t .  iż t akowe  już wynosi  do 5000 ludzi  , a co chwila p o ­
mnaża j ą  je nowi ochotni cy .  Dale j  zapewnia  o naj lepszym 
duchu ,  o n a l e ż y t ć m  uzb ro j en iu  w kosy i p ik i ,  o poświęce ­
n iu  się dowódzców i du chow ieńs twa , wreszc ie  n ad m i e n i a ­
jąc o a r t y l e ry i  , k t ór e j  już z poży tk i em uży to  , oddaje  p o ­
chwałę  właśc i c i e lom d ó b r ,  f o r mu jącym * w ła snych  f u n d u ­
szów j azdę  pospol i t ego ruszen i a .
—  D r .  Karol  Kaczkowski  , J e n e r a l n y  S/ . tab sl ekarz  wojska,  
wzywa wszys tk i ch  l ekar zy  wo j sk ow yc h ,  aby mu udzielal i  
swoje uwagi  nad c h o l e r ą  m o r b u s ;  zamierza on bo­
wiem wydawać  d z i e nn i k  l e k a i sk i  w o j sk ow y ,  w k tó r y m  z a ­
r az em um ie szczane  b ę d ą ;  oko ln ik i  , r ozkazy  władz w y ż ­
s z y c h ,  n o m i n a c y e ,  a w a n s e ,  n a g r o d y ,  s ł owem wszys tko 
coko lw iek  się tyczy s ł uż by  zd rowia ,  pod wzg lędem n a u k o ­
wości  , ad in in i s t ra cy i  i p o r zą d k u .
—  Wysz ło  w tych  dn i ach  z d i u k u  d z i e ł k o  pod t y t u ł e m :  
, , T r z y  Kons ty tu cye  Po lsk i  i r t fżnice ich,  r ozważy ł  Joachim 
L e l e w e l 11 —  p rz y p i s a n e  jes t  R e p re z e n t a n to m  Narodu  P o l ­
sk i ego .
—  Nadesz ły  do k s i ę ga rn i  Merzfcacha nowe d z i e ł a : I us ty  
znak omi tyc h  P o l a k ó w ,  wyja śni a jące his tory. ;  legionów Pol 
s k i c h ;  Op is  wypadków wo jenn ych  w Pol sce  w ro ku  1809; 
P o ez y e  J ak ubow sk i ego  p r z yp i s an e  N i emcewiczowi ,  oraz 
ró ż ne  nowości  muzyczne  pa t ryo ty  czne .
—-  Popis  pub l i czny  uczniów l i c eum Warszawski ego  w pała 
cu  K az i mi c ro w sk im ,  odbywać  się będz ie  dnia  2(3, 27 i 28 
b.  m .  p r z ed  p o ł u d n i e m  od 8— 1 2 ,  po p o ł u d n i u  od 4 - — 6.
—  P ra c a  p t zy  okopach  nie u s t a j e ,  owszem mieszkańcy  
W ar sz aw y  podwaja ją  gor l iwość,  i codz i enn i e  nad for tyf ika-  
cyaini  p r acu j ą .  P r z ed o n e g d a j  obyw.  Chodorowsk i  Ma js t er  
p r e f e sy t  s zewek ie j  , C z ł o n e k  T o w a r z y s t w a  Pa t ryo tyczne -  
go,  p ias tując cho rągwie  k tó r e  n i eg dy ś  na wał ach  za Ko­
ściuszki  z a tkn i ę t e  b y ł y ,  p r z e m ó w i ł  do wspó łobywa te l i  
z z w y k łą  p ros to tą ,  godną  j e go  sz l achetnego  serca.  M ł o ­
de  Polki  z pensyi  P a n i  Z ab ło ck i e j  p r acu j ące  gorl iwie s ł a ­
b ą  d ł o n i ą  nad wzni es i en iem g ro źn yc h  wa łów ,  rozczu l i ł y  
w s z y s t k i c h  obe cnych .
—  P o d ł u g  wiadomości  od eb ran ych  z K u tn a  pod  d.  2 3 ,  
pospo l i te  r u s zen i e  walczy ło  w tych dniach /. n i ep r zy j ac i e ­
l em  pod  W ło c ł a w k ie m .  T r z y  razy zd o b y ło  to miasto 
i  t r zy  razy go opuśc i ł o ,  ubiwszy  m nó s tw a  kozaków i p r u ­
ski ego oficera.
—  P o s e ł  Mosk i ewsk i  w Pa ryżu  Pozzo di Borgo  wy jecha ł  do

Lo n dy n u  dla zapob ieżeni a  ma jącym się wys łać  od rządów 
Angie l sk i ego  i F r a oc uzk i e go  do Po l sk i  a j en tom dy p lo m a-  
cy jn y m .  P o d ł u g  Kur .  Ang .  m iędzy  teini r z ądam i  roz p o ­
czę ły  s ię j u ż  u k ł a d y  wzg lędem sprawy  naszej .
—  P rz yp r ow adz ono  do Warszawy  154  jeńców n i e p r z y j a ­
c ie l ski ch  zab ranych  w Si ed l cach .
—  W P ło c k i e m  umar l i  na chol er ę  : J en .  b ry g .  J a r ac zew sk i  
i Zabi e l sk i  P o d p u łk o w n ik .
—  Moskale  pods t ąp iwszy  pod Zawichos t  w k i l ku dz i e s i ą t  
l u d z i ,  z p r zec iwnego  b r zeg u  s t rzela l i  do mias t a  , chcąc za­
pal ić magazyn  zboża , co im się j ednak  nie  uda ło .
—  Książe  Leop o ld  Sasko  - K obur sk i  koronować  się ma  na 
Króla  Be lg i j sk i ego  dnia  8 Wrześn i a .
—■ Z nad gran icy  P ru sk i e j  , zwrócono os t a tni ą  pocztą  pakę  
gazet  P o l s k i c h ,  może  to na s t ąp i ł o  dla t ego , iż zna jd ow a ł  
się w nich list  Wodza do Kró la  P ru s k i e go ,  k tó ry  w Be r l i n i e  
nie b y ł  p r zy j ę ty .
—  W Wt i r l z bu rgu  dano k o n c e r t  na dochód  szp i t a l i  P o l ­
s k i c h ,  k tó ry  p r z y n i ó s ł  z ł t .  3000 .  Do m hand lowy  Pana 
F r e n k l a  kwotę  tę  wy p łac i ł .
  K u r y e r  F r a n c u zk i  m n i e m a ,  iż w mowie Kró l ewsk i e j
p r zy  o twarc iu Izb  , u znan i e  Pol sk i  będzi e  wyraźn ie  og ło ­
szone.
—  Nowy Kró l  Belgów L e o p o l d ,  wy jecha ł  z L o nd yn u  do 
Br uxe l l i  dnia  16 b. in.
  Oby watel  I i s ięz twa Poz n ań sk i e g o  , p r z e s ł a ł  w dar ze  dla
p u łk u  kar ab in i erów ko nn yc h  *łp.  600  i mieć  c h c e ,  aby  
rozdane  b y ły  w równe j  części  d la  4ch ż o łn i e r z y  r a n n y c h  i 
odznacza j ących  się Z tegoż p u ł k u  Również  of iarował  o b y ­
watel  z tej  p rowincyi  Po l sk i e j ,  r o d em  Niemiec ,  z ł p .  200  i 
p i e r ś c i eń  z ło ty  z o r ł e m  b i e ł y m  i nap i s em z e w n ą t r z :  , , o swo­
bodzona Po l ska  dn i a  29 Lis t opada 1830 r . “  Zaś  wewną t r z :  
, , Ob y  Bóg rozpoczę t e  dz ie ło  o swobodzen ia  o j c z y z n y /d o k o ń ­
c z y ł . “  P r zeznacza  d a r  t en  dla na jwa leczn ie j szego ż o łn i e ­
r za z p u ł k u  4go p i echo ty  l i n jowe j ,  k tó r y by  b y ł  ( żona tym 
i m i a ł  dzieci .  Oba te da ry  z łożone  zost a ły  w kas i e g ł ó ­
wnej  w o j sk a ,  aż do ich r o z r z ą d z e n i a .
—  f N a d . )  S i edem na śc i e  dni  j ak  wychodzi  Z j e d n o c z e ­
n i e  i niemil i  podob ną  l iczbę razy zgo rszony  i zg rozą  
p rze j e ty  zos t a ł e m,  na n iedo rzecznośc i  j aki e to p i s mo  na-  
pe łn i a j ą ,  obelgi  i g rub i j ań sk i e  Wyrażeni a,  k tó ry ch  w z g l ę ­
dem Rządu  Narodowego  używa , Rządu  dwa razy  p r zez  
Re p r ez e u t ac y ą  Na ro d ow ą  wybranego  i powszechne p o s i a ­
dającego zaufanie .  Lecz  co mn ie  na jba rdz i e j  zadz iwia ,  to 
że dz iennik  pomia t a j ący  R z ą d e m ,  s zczególn i e j sze j  op i ek i  
w ładz  Rządowych  doznaj e .  Chociaż j ak  zpew ne go  ź r ó d ł a  
s ł y sz a ł e m  , dz i enn ik i  pop rz e dn io  w d r u k a r n i  ban ku  w y ­
c h o d z ą c e ,  p r z y m u s z o n o  p r zen i e ść  się gd z i e i n d z i e j ,  pod  
p o z o r e m ,  żc  d r u k a r n i a  b an k u  u r zędow emi  d r u k a m i  za-  
nad to  jes t  zajęta aby się wydawania co dze innego  d z i e n n i k a  
podająć m o g ł a ,  Z jednoczen i e  w te jże  d r u k a r n i  wychodzi ,  
i nawe t  w zg l ędem niego n iczachowu ją  lej  f ormalnośc i  co 
wzg l ędem E c h a  P  o 1 s k i ua k tó r e m pisano tylko:  w d r u ­
ka rn i  p r z y  ulicy R ym a r s k i e j  N r .  743 tu zaś wyraźni e  i to 
dwa r azy czy tam na począ tku ;  Z \ e  d n o c z n i e* wychodzi  
w d r u k a r n i  b a n k u ;  p i s ma  dla Redakcy-i  zos tawiać w d r u »  
ka rn i  ba nkowe j .  Co więcej i co szczególnie j sze j  p r z y ­
chylności  i ns tytucyi  banko we j  d la  Z j e d n o c z e n i a  d o ­
wodz i :  widzę na n iem tę Sarnę w in i e t ę ,  k tó r ą  na bi le tach

I c er t y f i kacy jnych  poż ycz k i  po s i ł kó w  P o l s k i c h , zn a j d u j ę ,
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a nawet  jeże l i  się n ic  my lę ,  winieta ta na dwóch numer ach  
Z j e d n o c z e n i a ,  na p r ó b ę  w ysz łyc h ,  w p r z ó d  niż na bi­
le tach pożyczki  ukaza ł a  się.  Nie  znam się na s z tyc ba r s t n i e ,  
ale zdaje mi s ię,  że  podobna  p i ę k n a  winieta p r zyna jmn ie j  
p a r ę  t ygodn i  czasu i k i l kuse t  z ło tych  p i en i ędzy  kon tować 
i hus ia ł a  ; wp rawdz i e  j e s t  ona z tego powodu  źle z rob io -  
u a ,  że n ie  dwie t a r cze  oddz i e lne  tylko j edna  p r z ed z i e  
l ona  dla o r ł a  i pogoni  bydź  po w in n a ,  ale zawsze p i ekne  
i d r o g a ;  n i em a ła  to ofiara i n s ty tuc j i  bankowej  dla Z j e ­
d n o c z e n i a .  B a n k  Król e s twa  jes t  w ła d z ą R z ą d o w ą ,  dzj- 
» na r zecz  j ak  może  wspie r ać  p i s i no ,  k tó r e  tenże  Rząd 
n i e d o ł ę ż n y m  nazywa i wsze lk i ego  rodza ju  obelgi  na n ie­
go miota.  Na l eża łoby aby Rząd  Na rodowy i Min i s t e r  S k a r ­
bu  zwróc i ł  na to swoję uwagę.  S. E.  K,

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
P R U S Y .

Gazeta  Rządowa P r u s k a  donosi  z Memla pod dn iem 13 
b.  m.  co nas t ępu je :  S k o r o  tu t y lko  dosz ł a  wiadomość,  że 
P o l sk i  Jen .  G ie łg u d  zna jdu je  się na  na szćm t e r r i t o r i u m  z 
częśoią  wo j ska ,k tó r e  dawnie j  p"od jego dowódz twem zostawało,  
u d a ł  się miejscowy La nd ra t  , P.  A u e r s w . l d ,  do Lai tgal lcn 
i we zwa ł  g o ,  aby s ię natychmias t  co fną ł  za gr an i cę .  Lecz  
ten podobno  zmuszony  koni ecznośc ią  chcia ł  s zukać  na z i e ­
mi  P ru s k i e j  o p i e k i ;  kon i eczność  wprawdzi e  t akowa nie 
r.dacsała się dosyć  w id o c z n ą ,  k i edy  się atoli J e n e r a ł  do 
l udzkości  władz  P rusk i ch  o d w o ł y w a ł  i p r z y r z e k a ł  s toso­
wać się do wszelki ch  ich ro zp o r z ą d z e ń  , n ie  można  mu 
b y ł o  żądane j  op i ek i  odmówić .  T y m c z a s e m  zb l i ży ły  się 
do g r an i cy  i nne  w o j s k a ,  k tó r e  j u ż  wprzódy  widziano 
wych od ząc e  z lasu G a r s d eń sk i cg o .  P o l a c y  w licz 
b ie  ok o ło  700  * 8 dz i a ł ami  pod J e n e r a ł e m  G ie łg ud  bę ­
dący , uznal i  to wojsko za swych t owarzyszów broni  ; d o ­
s t r z eżono  j e d na k  n iesnaski  zachodzące  pomiędzy  dowódz-  
c ami  obu tych oddz ia łów.  W o d d z i a l e  G i e ł g u d a  pows ta ło  
nawe t  s z em ran i e .  Wielu wróc i ł o  do p o z o s t a ł y c h  za g r a ­
ni cą  P o l a k ó w ,  a j e de n  z nich ( o f i c e r )  z a s t r ze l i ł  J e n e r a ­
ł a  G i e łg ud a  wpoś ród  j ego  sztabu i u m k n ą ł .  T o  zabó j ­
s two wzni ec i ł o  n iechęć  po m i ęd zy  w o j s k i em  i t ak  j uż  m a ­
ł o  zważa jącem na p r z r p i s y  ka rnośc i  , t ak iż t r u d n o  jest  po ­
r z ą d e k  w n i ćm u t r zymać .  J e n e r a ł  Ch ł apo wsk i  wzię ty  zo­
s t a ł  do Laugal l en .
—  P o d ł u g  te j że  G a z e t y ,  Gaze t a  K ró l ew iec ka  z dnia 14 
b.  m .  ma pisać:  Do wodzący  J e n e r a ł  Kraf t  wy jecha ł  p r z e ­
sz ł e j  nocy do Memla  w celu wydania r o zp o r z ą d z e ń  wz g l ę ­
de m  rozbro jen i a  k o r p u s u  G i e ł g ud a ,  P o d łu g  bl iższych wia­
domości  w k ro cz y ł  J e n .  G ie łg u d  no z iemię  P r u s k ą  z 2000 
ludzi  i 12 dz ia ł ami  w p o łu d n i e  około  Sc h a u g s t e n ,  i o- 
swiadczy ł  , s zuka  opi ek i  , że  chce b r o n  z łożyć i p o d ­
dać się p r aw nym  rozp o rz ąd z en io m  władz  tut ej szo k r a j o ­
wych.  Ż o ł n i e r z e  o t r zymal i  tymczasowo k w s t ary  w p o ­
g ran icznych  wsiach , L aug a l l en  i Schaugs t en .  Pod Ro- 
gallctt  zaszło 6 L i p c a  mała  potyczka  , w k tó r e j  Rosyani -  
zdobyl i  na powst ańcach  20 0  j e ńcó w  i dwa działa  , a 20t) 
po ło ży l i  n ® ra' ej 8CU- Polacy cofnęl i  się d.  7 p r zez  R o ­
s i en ie  zos t awiwszy wielu r an n y ch  i chorych.  Komi te t  
Rząd owy  ust anowiony W  Ros i rn i ach  w ysz ed ł  naprzeciw 
nadch od zącym woj skom R os y j s k i m  i w y k o n a ł  po w tó r n i e  
d la  Cesar za  p r zy s i ęg ę  w i e r n o ś c i .  ( T a k i e  j e s t  dos łowne

t ł óma cze n i e  don ie s ień  Gazety Rządowe j P ru s k i e j .  Cz y l i  
one i o ile na w ia r ę  z a s ługu ją ,  sami czy te ln i cy  , zn a j ą cy  
ducha tego o rganu  Rządu Prus .  osądź ć r a c z ą ;  co do nas 
oświadczamy:  k to  ra z  sk ła m ie  t ru d n o  m u  w ierzyć .  Nie  
możemy  j e d n a k  utaić naszego ża lu  , że po O s t r o ł ę c k i e j  
bi twie bawiono s i ę ,  b i e s i adowano  w W ar s za w ie ,  a k o r p u s  
G ie łguda  tak j ak  wpr zód  Dwern i ck i ego  zostawiono ś l e p e ­
mu losowi.  Góźkolw ick bądź ,  donies ieni a tc lubo nie  z c z y .  
slego ź ród ł a ,  n ie  mogą  p r awych  serc  nie n a pe łn i a ć  bo l e -  
snem uczuc i em.  Kazano  nam wierzyć ,  że G ie łgud  i C h ł a ­
powski  s ku t e cz n ą  zaniosą  pomoc  b rac iom Li twinom —  i 
wierzyl iśmy t e mu ,  a oni t e r az  u P ru s ak ó w  mają s zu kać  
o p i e k i ? . . .  O nieszczęś l iwa  P o l s k o ! )

W ady  Rządu Narodowego.
(Nadesłane.)

Wielu  powst awało  i powstaje na l ł / ą d  N a r o d o w y ;  d la  
c zego? . . .  bo ci panowie  chcą  Rządu  N ieu a r o d o w e g o , N a ­
mie s tn ikowski ego  czyli  Mosk i ewsk i ego .  Mówią R/.ącł 
z pię '  'u z łożony  j e s t  r e p u b l i k a n c k i ,  j es t  z a t em n i e ­
zgodny z duchem czasu i po ło żen i e m n a s z e i n ; d ob r ze  
więc u t r zy muj ą :  bo taki  Rząd  Moska lom podobać się
nie może .  Rząd Narodowy  jes t  n i e s p i ę ż y s t y  ,  i to p r a w ­
da: bo d o t ą d  J a n k o w s k i  żyje  i n a jg r awa  się z wiciu d u ­
chami  Mosk i ewski cmi  z naszć |  świętej  s p r a w y ,  z naszych  
ofiar , z na szych  wys i leń  ! Nie  w tern j ednak  inni  o n i e -  
sp r ę ży s t e  dz i a ł an i e  l tząd  o b w in i a j ą ,  i inają r acyą .  Rząd  
Narodowy mą dwa m in i s t e ry a ,  i n t e n d e n t u r e  i t .  p .  u r z ę ­
dy do rozdani a  a dot ąd  z tern w s t r z y m u je  s i ę ;  p o ka z u j e ,  
jak z g ło d n i a ły m  k o tk o m  mięso na d łu g im  s z n u r k u  , a 
gdy te z ł a p k a m i  zbl i ża ją  s i ę ,  on w gó rę  u n o s i ,  na w rz a ­
ski  i ż a ło sne  w yr zek an i a  n i e  zw aż a ,  ale na k o ł k u  z a ­
wiesza.  Pew ien  Hrabi a  z żó łc i ą  wy rz u ca ł  Le l ewelowi ,  że 
w rozdawaniu u r zędów n ies tosowny wybór  r o b i ł ,  sam zaś 
we wszy s tk i ch  p ism eh z p ł ac ze m zapewnia  po k i l k ak ro ć ,  
że n i echcc  żadnego  u r zęd u  , że  n icchcc  , n i e  życzy .  . . , 
Rząd Narodowy n ie  powin ien  na to zważać ,  a le  g o r l iw e ­
go R e l i g i j n o  - K o n s l y t u c y j n o - M  o n a  r c h i c z n c g o  
p ą t r y o t ę  wezwać do j akowego  u r zędu .  Zda je  mi s i ę ,  
że Hrabia  p r z y j ą łb y  j ak i e  S ek re t a r s t w o ,  naw e t  M i n i s t e r ­
s t w o ,  I n t c n d e n t u r ę  ż y w n o ś c i ;  Pose l s two  wreszci e  p r z y  
k tó r y m  dworze  np.  p rzy  stol icy A p o s t o l sk i e j ,  przy  J. K .  
Mci F e rd y n a n d z i e  VII lub też  J. K.  Mci Don  Migue lu  i t. p .  
Zapy ta  może k t o ś ,  zkąd  na posel stwa f u n d u s z e ?  . . .

Od powiadam:  wie lu  mam y  takich k ló i z y  p i zy  s k r o ­
mn e j  po b oż n oś c i ,  g ł ę b ok i e j  n a u c e ,  im ien iu  d a w n ć m  i 
s ł a w n e m ,  p r zy  zasadach p o l i t y c z n y c h ,  j ak i e  czas i o k o ­
l iczności  n a s t r ę c z a j ą ,  są do tąd  bez u r z ę d ó w ,  a że ma j ą  
ty le  przymiotów pot rzebny  cli, mają  z apewne  i p i en i ą dze ,  
więc w ł a s n y m  kosz t em mogą p r zy  sługę- o j czyźn i e  zrobi ć , a 
sami na tein zy ska j ą ,  bo do t y tu łów  H r a b i e g o ,  K s i ę ­
c i a  i t. p. p r zy b io r ą  A m b a s a d o r ó w .  Kończę ,  a kończę  
z Na ruszewiczem:

Chce się rów nać z orłami lotem ciemna sówka,
Niech sic poprawi, komu ta służy przy mówka.

Scharnot.

Obrona Reform istów .
Dz ien n ik  N i e p o d l e g ł o ś ć ,  um ie śc i ł  w N r .  4  k i l k a  

[ u wa g  nad zdan i em n i ek tó ryc h  pism pa b l i c zn y c b ,  iż R e f o r -
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n n lc i d ą ż ą  J a  u k ł a r l ó z  M i k o ł a j e m .  R o z w a ż a  co j es t  
s t r o n n i c t w o ;  t w i e r d z i  s ł u s z n i e  źe  po d n i u  2 5  S t o c z n i a ,  
z b r o d n i ą  j e s t  m y ś l e ć  o p r z y w r ó c e n i u  d a w n e g o  p o r z ą d k u  
r z e c z y  ; ( * )  u n o s i  sic  n a d  z a s ł u g a m i  n i e k t ó r y c h  s t r o n n i ­
k ó w  r e f o r m y  i k o ń c z y  r z e c z  b a r d z o  p o w a ż n a  n - u k ą  m o r a l n ą .

Ż a d n e  u k ł a d y  z b aw i ć  nas  n i e m o g ą ,  p ó k i  n i e p r z y j a c i e l  
n i e  u s t ą p i  Z a b r z e g i  D ź w i n y  i D n i e p r u ;  od p i e r w s z y c h  d n i  
r e w o l u c y i ,  k a ż d y  t ak  b y ł  p r z e k o n a n y ,  k t o  p r a g n ą ł  s z c z ę ­
śc i a  o j c z y z n y  i p o j m o w a ł  w i e l k i e  c e l e  r e w o l u c y j n e g o  p o ­
w s t a n i a ,  N a  n i e s z c z ę ś c i e ,  i na ł a  l i czba  w z n i o s ł a  s ię  do 
t e g o  s t a n o w i s k a .

K t o  zni l  g a b i n e t  P e t e r s b n r g s k i , na c h wi lę  n a w e t  nie 
p r z y p u ś c i  , i żby  R o s y a  , o d s t ą p i ł a  d o b r o w o l n i e  p r o w i n o y j  
P o l s k i c h ,  b e z  k t ó r y c h  b y ł a b y  p a ń s t w e m  o z y - t y r k i e i n ,  pań-  
s t wegn  d r u g i e g o  r z ę d u .  K a ż d y  więc  k r ók  o u k ł a d y ,  p r z e d  
s t a u o w c z e m  z w y c i ę s t w e m ,  j es t  a lbo  b e z s k u t e c z n y ,  a lb o  
d o b r u  p u b l i c z n e m u  s z k o d l w y .  L ę k a ć  s i ę  g o ,  d r ż e ć  na 
j e g o  w s p o m n i e n i e ,  j e s t  o b y w a t e l s k ą  c n o t ą ;  dla  t eg o c i ą ­
g ł a  b a c z n o ś ć ,  p o d e j r z l i w a  n a w e t  t r o s k l i w o ś ć ,  n i e  j e s t  na-  
s z e m  z d a n i e m  co do t e g o  p r z e d m i o t u  n a g a n n ą .

B y ł y  do n i e j  n i e j a k i e  p o w o d y .  D y k t a t o r  W y r a ź n i e  
c h c i a ł  z a m o r d o w a ć  s p r a w ę  n a s z ą  u k ł a d a m i .  J n ź  p o -  
d e t r o n i z a c y i  M i k o ł a j a  bo w k o ń c u  M a r c a  r .  b.  o k a z a ł y  się 
d ą ż e n i a  d o  u k ł a d ó w .  R o z m a i c i e  t ł u m a c z y  ie o p i n i a  , u w a ­
ża n a w e t  za ś r o d e k  z y s k a n i a  p e w n e j  z w ł o k i  n a  n i e p r z y ­
j a c i e l u .  —  N i c h  i t ak  b ę d z i e .  —  Al o l ę k a  s i ę  ich p o w t ó ­
r z e n i a  , u z n a j ą c  i/, n i e  p r z y n i o s ą  k o r z y ś c i  a z g u b ę  s p r o ­
w a d z i ć  ir .ogą.

Z  d z i e n n i k ó w  z a g r a n i c z n y r h  , c z ę s t o  d o w i a d u j e m y  się  
p r a w d ,  k t ó r e  w k r a j u  są  t a j e m n i c ą .  N i e  p r z y w i ę z u j e m y  
d o  t ych  w i a d o m o ś c i  z u p e ł n e j  w i a ry ;  a l e  w o b o c n y m  c z a s i e ,  
u d e r z a  p e w n a  z g o d n o ś ć ,  r ó ż n o r o d n y c h  p i s m  z a g r a n i c z n y c h ,  
w d o n i e s i e n i a c h  o t a j r m n ć i n  d ą ż e n i u  do u k ł a d ó w .  G a ­
z e t a  R z ą d o w a  P r u s k a  , u b o l e w a  iż. r c fo i  ma  n i e  p r z ys z . ł a  
d o  s k u t k u ,  bo  p r z e z  t o ,  t r u d n o  b ę d z i e  m y ś l e ć  o u k ł a ­
d a c h .  G a z e t a  A u g s b u r g s k a  i j e d e n  7. D z i e n n i k ó w  F r a n ­
c a *  kich- ,  m ó w i ą  o r o z p o c z ę t y c h  j u ż  n a w e t  w lej  m i e r z e  
k r o k a c h ,  l l a m b u r g s k i  K o r e s p o n d e n t ,  d a je  n a m  w i e d z i e ć  
i ź  L e l e w e l  u z n a ł  za p o t r z e b ę ,  domag-ać s i ę  w R z ą d z i e  N a ­
r o d o w y m ,  a b y  k a r ę  ś m i e r c i  r o z c i ą g n ą ć  d o  t y ch ,  k l ó r z y b y  
o o k ł a d a c h  m o w  iii .  W r e s z c i e  R e p r e z e n t a n c i  P o l s k i  z a ­
p r z y s i ą g ł s z y  w tych  d n i a c h  iż n i e  ś c i ą g n ą  r ę k i  do  p o d p i -  
sa n i a  t r a k t a t u  k t ó r y b y  n a m  i n n e  nad  D n i e p r  i D z w i n ę  
z a k r e ś l a ł  g r a n i c e ,  m u s i e l i  c z u ć  p o t r z e b ę  o b j a w i e n i a  tej  
wo l i ,  k t ó r a  p o ł o ż y ł a  l a m ę  u k ł a d o m ,  p r z e d  o s w o b o d z e n i e m  
b r a t n i e j  L i t w y .

T e  w s z y s t k i e  o k o l i c z n o ś c i ,  p o r ó w n a n e  z b r a k i e m  w i a ­
r y  w ś w i ę t ą  s p r a w ę  n asz ą ,  k t ó r a  się j uż  t y l c k r o ć  o b j a w i -  
ł a  n a w e t  w l u d z i a c h  s z c z e r z e  p r a g n ą c y c h  s z cz ęś c ia  P o l ­
s k i ,  k a z a ł y  s i ę  l ę ka ć  i m i e ć  na  c i ą g ł e j  b a c z n o ś c i ,  aby s ł a ­
b o ś ć  l u b  n i e ż y c z l i w o ś ć ,  n i e w c z e s n y m  k r o k i e m ,  n a d z i e i  
n a r o d u  m e  z n i s z c z y ł y .

R e f n r m i s l o m  wi ęce j  z a r z u c a n o  iż d ą ż ą  d o  i n s t y t u c y j  
M i k o ł - I j o w s k l i  h , j ak  ilo s a m e g o  M i k o ł a j a .  Al e  k t ó ż  te-  
m u ^  w i n i e n ?  C hc ie l i  z m i a n y  o b y w a t e l s k i e g o  R z ą d u ,  po-  
t ę p i ą j ą  w o l n o ś ć  d r u k u ,  k t ó r a  ich z g u h n e  z a m i a r y  z n i w e ­
c z y ł a ,  z d a j ą  się  z a p o m i n a ć  d l a  c z e g o  b o h a t e r s k a  m ł o d z i e ż
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s z t a n d a r  re vfo l i i cy i  p o d n i o s ł a .  N i k t  n i e  t w i e r d z i  5e  R e ­
f o r m  iści  s t a n o w i ą  s t r o n n i c t w o  w w ł a ś c i w e m  z n a c z e n i u  t e ­
go w y r a z u ;  b y ł o b y  to n a r z u c a ć  i m  p e w n ą  p o w a g ę ,  k t ó r e j  
ni e  m aj ą  K i l k a n a ś c i e  l u b  k i l k a d z i e s i ą t  o s ó b ,  z r ó ż n y c h  
p o b u d e k  p r a g n ę ł o  z m i a n y  R z ą d u  , u p a d l i  p r z e z  m ą d r o ś ć  
s e j m u  w s w oj e m  d ą ż e n i u ,  a j eż el i  n i e k i e d y  d a j ą  z n a ć  o s o ­
bie  p r z e z  s ł a b y  g ł o s  Z  j e d  n o c z e n i a , wi ęce j  to ś m ie c h  
o b u d z ą  j ak  o b a w ę .

Fabryliacyu saletry.
W tych  d n i a c h  c z y t a ł e m  p o s t a n o w i e n i e  R z ą d u  N a r o ­

d o w e g o  , o s n o w ą  j e g o ,  j e s t  f a b r y k a c y a  s a l e t r y  k t ó r e j  p o ­
t r z e b a  2 0 0  t y s i ęc y  f u n t ó w .  T a k a  l ic z ba  f u n t ó w  j u ż b y  
b y ł a  g o t owa  , g d y b y  s z a n o w n y  K o m i t e t  a r t y l e r y i  z e c h c i a ł  
s i ę  b y ł  n a k ł o n i ć  d o  p r z e ł o ż e n i a  u c z y n i o n e g o  m u  w G r u -  
d- i iu .  W t y i n t o  m i e s i ą c u  R a d a  m u n i c y p a l n a  w e z w a ł a  p r o ­
f e s o r ó w  s z k o ł y  p o l i t e c h n i c z n e j ,  a b y  z e b r a l i  d e k l a r a c y e  
k u p c ó w  s t o l i c y ,  wie le  s a l e t r y  w r a z i e  p o t r z e b y  d o s t a r c z y ć  
m o g ą :  o k a z a ł o  s i ę  , żc  i lość  s a l e t r y  w h a n d l a c h  z n a l e z i o n a  
b y ł a  p r a w i e  n i c  n ie  z n a c z ą c a .  P o i n i e n i e n i  p r o f e s o r o w i e  
u c zy n i l i  w n i o s e k  z a k ł a d a n i a *  s a l e t r a l n i  w s tol icy i w s z y ­
s t k i ch  m ia s t a c h  p r z y n a j m n i e j  z n a c z n i e j s z y c h .  P .  J e n e r a ł  
B o n t e m p s  k o n t e n t  b y ł  z tej  p r o p o z y c y i  i z a ż ą d a ł  i n s t r u k -  
cyi  o w a r z e n i u  s a l e t r y .  W k r o t c e ,  bo  w 4 8  g o d z i n  g o t o .  
wa b y ł a  i n s t r u k e y a  , l ec z  w y d r u k o w a n a  w r a z  z p r o p o z y c y ą  
w a k t a c h  p o z o s t a ł a  aż d o  K w i e t n i a .  W i a d o m o  p u b l i c z n o ś c i ,  
ź e  w s z y s t k i e  n i e m a l  f a b r y k i  b r o n i  b a r d z o  l e n i w o  p o s t ę ­
p o w a ł y ,  a z w ł a s z c z a  l a n i e  a r m a t ;  n i e  n a l e ż y  w s z y s t k i e g o  
ze  z ł e j  s t r o n y  u w a ż a ć .  B r a k  r z e m i e ś l n i k ó w  i r n a t e r y a -  
ł ó w  j e s t  w a ż n ą  p r z y c z y n ą  o p ó ź n i e n i a  , a le  t e ż  w y z n a ć  n a ­
l e ż y ,  ź e  K o m i t e t  a r t y l e r y i  za n a d t o  z a u f a ł  s w e j  m ą d r o -  
soi  , i d l a  t ego  n ic  n ie  z r o b i ł .  W s z a k ż e  m a m y  u n i w e r ­
s y t e t  , k t ó r e g o  p r o f e s o r o w i e  m o g l i  wi dz ie ć  za g r a n i c ą  r o z ­
m a i t e  f a b r y k i .  P r o f e s o r o w i e  i n s t y t u t u  p o l i t e c h n i c z n e g o  
w y ł ą c z n i e  p o ś w i ę c a l i  s i ę  z a s t o s o w a n y m  n a u k o m  ; c ze muż .  
K o m i t e t  n i e  p r z y b r a ł  do  r a d y  swo je j  t ych  o só b , k t ó r y c h  
i p a t r y o ł y z m  j e s t  z n a n y  ? Z a l e d w i e  p r o f e s o r o w i e  i n s t y t u ­
tu p o l i t e c h n i c z n e g o  d o p r o s i l i  s i ę  a b y  i ch u ż y t o ,  w p r a w d z i e  
u ż y c i  zos ta l i  a le  po  n a j w i ę k s z e j  c zę ś c i  n i e  s t o s o w n i e .  P r o ­
f e s o r  M e t a l u r g i i  z am i a s t  do  l ania  d z i a ł ,  b y ł  u ż y t y m  do r o ­
b i e n i a  p r o c h u  ; p r o f e s o r  C h e m i i  z a s t o s o w a n e j  c zę ś c i  o r g a ­
n i c z n y c h  m i a ł  r o b i ć  b r o n  , i 1.  p. —  D la  t ego  t a k i e  n i e d o ­
r z e c z n o ś c i ,  ź e  P a n o w i e  z K o m i t e t u  t y l k o  r o z k a z y w a ć  u m i e ­
j ą  ; n ie  z a p y t a l i  s i ę  n a w e t ,  d o  c z e g o  k t o  s t o s o w n i e  u ż y ­
t y m  b y d ź  m o że .  Oi l  G r u d n i a  do  K w i e t .  m y ś l a n o  czy l i  f a - 
b r y k i  s a l e t r y  są p o t r z e b n e ,  n a r e s z c i e  z a c z ę t o  j e  z a k ł a d a ć ;  
k i e d y  d l a  u t r z y m a n i a  p o r z ą d k u  z a ż ą d a n o  p o m o c y  w o j ­
s k o w e j  , p r z y s ł a n o  P o r u c z n i k a  i n a d a n o  m u  p r e r o g a t y w y  
d y r e k t o r a  ; « t a k  p r o f e s o r o w i e  k t ó r z y  z a ł o ż y l i  f a b r y k i ,  s ą  
t e r a z  t y l k o  r z e m i e ś l n i k a m i  p o d  d y r e k c y ą  w c a l e  u i e z n a j ą -  
c c g o  s i ę  na f a b r y k a c y i .

Z  p o s t a n o w i e n i a  R z ą d u  N a r o d o w e g o  p o k a z u j e  s i ę ,  źe  
p o d o b n y c h  i n s p e k t o r ó w  m i e ć  b ę d z i e m y  p r z y  w s z y ^ k i c h  
f a b r y k a c h  s a l e t r y .  C z e m u  n i e p o w i e d z i a n o ,  ż c  ci s a m i  po  
p r o w i n c y a c h  z a k ł a d a ć  b ę d ą  f a b r y k i ,  k t ó r z y  j u ż  da l i  d o ­
wo dy  z g r u n t o w u e j  z n a j o m o ś c i  r z e c z y .

W i n c e n t y  (Vrześniowtki.(*) Z brodnią  by ł o i przed dniem 95 Stycznia.
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